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ORGAN ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ KUPIECKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ

Cena abonamentu *
\bonament kwartalny 4 zł 

„  półroczny 8 zł 
„  roczny 16 zł

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 43.
Telefon Nr. 132-67

Konto P. K. O . Nr. 400.342.

Ogłoszenia :
Wiersz m i l i m .  1 szp. na okładce groszy 
Wiersz milim. 1 szp. na I str. okładki 60 groszy 
Wiersz milim. 1 szp w tekście 60 groszy
Cała strona okładki Zł 200 Pół strony okładki Zł 100 

Ćwierć strony Zł 50 Ósma strony Zl 25
Cała strona w tekście Zł 450, Pół strony Zł 230 

Ćwierć strony Zł 120 Jedna ósma strony Zł 60

■ B B S e e n s b r k r h b h h r

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „WANDA", św. Gertrudy 5.
Wielki triumf znakomitego rodaka światowej sławy!

JAN K IEPURA
w czarującym rewelacyjnym filmie wiedeńskim

W BLASKU SŁOŃCA
(OPERNRING)

Najpiękniejszy, najmelodyjniejszy, najweselszy obraz!

Poranki Filmowe
W  sobotę, dnia 24 października o godz. 3 ciej popoł, 

W  niedzielę, dnia 25 października o godz. 10-tej i 12-tej

Żona czy sekretarka
Ceny miejsc od 50 groszy.

ROK ZAŁOŻENIA 1890
W Y T W Ó R N I A  
NEBU  
W Y K W I N T N Y C H

FR. N A J D E R
33K R A K Ó W

KROWODERSKA
T E L E F O N  1 7 6 -4 8

Lokal wystawowy: ulica Basztowa 13 „F  E N I K S“ 
Posiada na składzie n e t o w e  meb l e  

Wykonuje zamówienia według najnowszych projektów
CENY PRZYSTĘPNE ! I

KAPELINY
HOCKLA i SCHLEA
P A S Y  S O L E I L
i wszelkie przybory modniarskie

e c a

H U R T !

K R A K Ó W  
ULICA G R O D ZK A
Olbrzymi wybór i najtańsze ceny

D E T A L !

Rozpowszechniajcie „Przegląd Kupiecki”

W ychodzi raz w tygodniu. Kraków, dnia 24 października 1936 r. Porto opłacone ryczałtem.

ROK XIX. Numer 34



W JAKICH WYPADKACH WŁADZE SKARBOWE 
UZNAJĄ KSIĘGI HANDLOWE ZA NIEPRAWI- 
DŁOWE?

Brak dowodów. Brak jakiegokolwiek udokumen­
towania, choćby niektórych tylko pozycyj rozchodo­
wych stanowi konieczny powód uznania ksiąg handlo­
wych za nieprawidłowe w granicach art. 7 Ustawy 
o Państwowym Podatku Przemysłowym (wysokość 
stawek podatku od obrotu) (Teza wyroku N. T. A. 
z 25. 3. 1936 L. Rej. 9143/33).

Niezaksięgowanie faktur w roku podatkowym. 
Niezaksięgowanie niektórych faktur w roku podat­
kowym uzasadnia uznanie ksiąg handlowych za nie­
prawidłowe, chociażby nastąpiło spowodu żądania 
upustu z ceny fakturowej. (Teza wyroku N. T. A. 
z 21. 5. 35. L. rep. 6344/33).

Zaległości w księgowaniu. Stwierdzenie zaległości 
w księgowaniu uzasadnia uznanie ksiąg handlowych 
za nieprawidłowe; okoliczność, że zaległości zostały 
następnie usunięte, nie daje płatnikowi prawa doma­
gania się uznania tych samych ksiąg za prawidłowe. 
(Teza wyr. N. T. A. z 21. 10. 1935 r. L. rej. 8708/33).

Niezamknięcie kont. Jeżeli płatnik w odwołaniu 
w obronie prawidłowości ksiąg handlowych powołał 
się na niemożność zamknięcia końcowych miesięcy, aż 
do chwili uzgodnienia kont z dostawcami, bankami 
i odbiorcami, to władza odwoławcza obowiązana jest 
z zarzutem tym, jako istotnym, rozprawić się. (Teza 
wyr. N. T. A. z 2. 10. 1935 r. L. rej. 6569/33).

Księgowanie zakupów. Księgowanie zakupów to­
warów nie z chwilą otrzymania faktur, lecz w miarę 
dokonywania wypłat za nabyty towar, uzasadnia uzna- 
nie ksiąg handlowych za wadliwe i całkowite pomi­
nięcie ich jako środka dowodowego (nawet w podatku 
dochodowym). (Teza wyroku N. T. A. z 13. 3. 1935 
L. rej. 11488/3).

Niezaksięgowanie pożyczki. Nieujawnienie w 
księgach handlowych pożyczki zaciągniętej w towa­
rach, uzasadnia uznanie ksiąg handlowych za niepra­
widłowe. (Teza wyroku N. T. A. z 6. 4. 1936 r. rej. 
4658/36).

O odpisy faktur i rachunków. Przewidzianemu 
w  kodeksie handlowym obowiązkowi zachowywania 
odpisów faktur i rachunków czyni zadość prowadze­
nie specjalnej księgi faktur, o ile w niej są uwido­
cznione wszelkie dane zawarte w fakturach i rachun­
kach wychodzących. (Teza wyroku N. T. A. z 13. 9. 
1935 r. L. rej. 1284/33).

Niezależność oceny prawidłowości ksiąg od wpły­
wu usterek na ustalenie obrotu. Przy ocenie prawi­
dłowości ksiąg handlowych dla celów wymiaru podat­
ku przemysłowego od obrotu nie ma znaczenia oko­
liczność, czy stwierdzone usterki mogły wpłynąć na 
ustalenie podstawy wymiaru ze szkodą Skarbu Pań-

oto dwa środki,
óez których niema prania!

stwa. (Teza wyroku N. T. A. z 15. 5. 1936 r. L. rej. 
7252/34).

Księgowanie rachunków dostawców. Księgowa­
nie rachunków dostawców dopiero z chwilą ich wy­
równania nie odpowiada przepisom kodeksu handlo­
wego ani zasadom prawidłowej rachunkowości. Teza 
wyroku N. T. A. z 17. 10. 1935 r. L. rej. 238/34).

Dowody na tranzakcje. Zestawienie utargów 
dziennych, jako dowody książkowe w przedsiębior­
stwie detalicznej sprzedaży towarów spożywszych nie 
muszą obejmować wszystkich danych poszczególnych 
tranzakcyj, a w szczególności dotyczących ilości i ro­
dzaju sprzedanych towarów. (Teza wyroku N. T. A. 
z 10. XII. 1933 r. L. rej. 4968/33).

Księgowanie rachunków na zamówione towary.
Przepisy kodeksu handlowego nie zmuszają do uzna­
nia za niedopuszczalne księgowania rachunków na 
zakupione towary w kwotach nettto po strąceniu bo­
nifikaty i skonta. (Teza z wyroku N. T. A. z 17. 10. 
1935 r. L. rej. 238/34).

Nieujawnianie sum pobranych. Rachunek kasy 
winien wykazywać stan gotówki przedsiębiorstwa bez 
względu na tytuł pobrania poszczególnych kwot; tak­
że sumy pobrane na rachunek osób trzecich, winny 
być zaksięgowane na rachunku kasy. (Teza wyroku 
N. T. A. z 17. 10. 1935 r. L. rej. 238/34).
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SKŁAD KOMISOWY

„ R Y G A W A R ” s. a
w Krakowie, ul. św. Gertrudy 23.

Telefon 182-08.

p o le c a  n a  s e z o n  z im o w y  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju  k a lo s z e  
d e s z c z o w c e  i ś n i e g o w c e  
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

Kupcy! Przestrzegajcie obowiązku cennikowego i
Ostatnio Władze administracyjne z całą energią 

ścigają kupców, którzy bezwzględnie nie stosują się 
do obowiązku odpowiedniego wyceniania towarów 
powszedniego użytku. Można —  w teorii mieć różne 
zapatrywania na celowość tego zarządzenia, niemniej 
jednak należy stanąć na gruncie faktycznym, zrozu­
mieć, że Władza m a  p r aw o do wydawania za­
rządzeń, które uznaje za właściwe i celowe dla dobra 
Państwa i obywateli i zarządzenia takie winny i muszą 
być przez każdego kupca respektowane i w czyn wpro­
wadzone. •

W N-rze 33 naszego czasopisma omówiliśmy szcze­
gółowo tę sprawę, wymieniając tych kupców wzgl. te 
rodzaje i gatunki towarów, które podpadają pod obo­
wiązek cennikowy. Wyjaśniamy dodatkowo, iż należy 
rozróżnić 2 rodzaje towarów (i cenników) tj. 1) które 
z mocy przepisów winny być wycenione wedle ostroż­
nej kalkulacji kupieckiej przy uwzględnieniu godzi­
wego zysku, oraz 2) gdzie swobodne wycenienie jest 
niedopuszczalne lecz ceny odpowiadać muszą ustale­
niom Władzy administracyjnej, uzgadniającej te 
ceny z przedstawicielami zainteresowanego działu 
handlu, ustanawiając tzw. ceny maksymalne, obowią­
zujące bezwzględnie. Podczas gdy przy towarach, 
do których ma zastosowanie obowiązek oznaczenia 
ceną każdego przedmiotu we wystawie oraz umiesz­
czenia w lokalu handlowym wspólnego cennika, obej­
mującego wszystkie towary wedle gatunków i rodza­

jów, spisanego na 2/> arkuszu papieru ręcznie atra­
mentem lub na maszynie, zaopatrzonego w napis fir- 
mowy, datę sporządzenia i podpis firmowy (bez po­
trzeby legalizowania tego cennika przez organa nad­
zorcze wzgl. zrzeszenia zawodowe), to w wypadku 
pod 2) wymienione koniecznem jest uzyskanie legali­
zacji cennika przez właściwy organ kontrolny, a więc 
w Krakowie: Inspektorat targowy, ul. Kopernika 1., 
(gdzie przez cały dzień dla tego celu odbywa się urzę­
dowanie wzgl. —  na prowincji —  w Zarządzie miej­
skim. Do tego ostatniego rodzaju należą chwilowo: 
pieczywo wszelkie, mięso wszelkie, wędliny, tłuszcze 
wieprzowe.

Z brzmienia przepisów wynika, że ceny na po­
szczególnych towarach umieszczone być mają tylko 
we wystawach. Komunikujemy więc, że wedle inter­
pretacji miarodajnych czynników w Krakowie, poda­
nej nam do wiadomości dnia 22. bm. przez „wystawy” 
rozumie się nietylko wystawy w znaczeniu potocznem 
tj. których okna wychodzą na ulicę, ale również półki 
i gablotki, umieszczone dla celów reklamowych lub 
składowych wewnątrz lokali. Półki takie normalnie 
znajdują się w sklepach nabiałowo-spożywczych, cu- 
kierniczo-owocowych, handlach delikatesów i t. p. 
Zwracamy więc uwagę, że poszczególne towary w ta­
kich półkach umieszczone również winny być zaopa­
trzone w pojedyncze ceny (naturalnie niezależnie od 
wspólnego, ogólnego cennika, o którym wyżej pisa-

&>% U V I  A Składy w Q 9 la> k o k s u  i d r z e w a
/ \  I  L w r l L  n  ¥ L » M  K r a k ó w ,  ^ , ^ 3 ^ Telef en 170-00

ODDZIAŁY: ul. Kazimierza Wielk. 93 — ul. Jul. Lea 9 3 — ul. Czarnowiejska 43



W niedzielę, dnia 25 bm. odbędzie się o  godzinie 6*tei wieczorem
w lokalu Krak. Stowarzyszenia Kupców, ul. Grodzka 43

Zgromadzenie Kupców
i

poświęcone sprawie

Cenników Sklepowych
Po referacie, wyjaśniającym szczegółowo sposoby wystawiania cenników oraz całokształt 

sprawy, odbędzie się dyskusja, w trakcie której zaproszeni na Zgromadzenie Przedstawiciele 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu miejskiego udzielać będą szczegółowych wyjaśnień 
i pouczeń. Z uwagi na aktualność i niezmierną ważność tematu Zgromadzenia, o liczny 
udział Członków oraz wprowadzonych przez nich Gości uprasza

Wydział
Krak. Stowarzyszenia Kupców

liśmy, zawierającego wycenienie wedle gatunków 
i rodzajów towarów, znajdujących się w sklepie).

Milo nam podzielić się z naszymi czytelnikami 
wiadomością, iż podczas kontroli, odbytej 22. bm. 
w Krakowie stwierdzono, iż —  na ogół —  kupiectwo 
przystosowało się do wymogu cennikowego, zauważo­
no poprawę bezwzględną w tym kierunku, tak, że 
spodziewać się należy, iż nawałnica surowych grzy­
wien i kar aresztu przeszła już nad Krakowem.

Wzywamy kupiectwo do bezwzględnego stoso­
wania się do przepisów o obowiązku ujawniania cen, 
zarówno w interesie ogólnym, dla przyczynienia się 
do przeciwdziałania fali drożyzny jakoteż w interesie 
własnym, dla uniknięcia surowych kar.

Mamy nadzieję, że Władze administracyjne, roz­
patrując sprzeciwy, wniesione przeciw nakazom kar­
nym, objektywnie sprzeciwy te badać będą, uwzglę­
dnią wszelkie motywy łagodzące jak: niewątpliwy 
brak złej woli, brak inteligencji, niezaradność i nie­
umiejętność sporządzenia odnośnych cenników, po­
czątkowa faza stwierdzenia przekroczenia oraz bez­
zwłoczne sporządzenie cennika po upomnieniu wzgl. 
pouczeniu i w uwzględnieniu tych okoliczności łago­
dzących —  we własnym zakresie zniżą wydajnie na­
łożone grzywny wzgl. zamienią karę aresztu na grzyw­
ny pieniężne w wypadkach zasługujących na uwzglę­
dnienie.

Stanowisko Kupiectwa Polskiego w Krakowie 
w sprawie administracyjnego regulowania cen.
Krak. Kongregacja Kupiecka przesiała nam nast. komunikat: 

W związku z administracyjnym regulowaniem 
cen i represjami karno-administracyjnymi w zakresie 
ujawniania cen i wywieszania cenników, Kupiectwo 
Chrześcijańskie, zebrane na Zgromadzeniu w • dniu 
19. X. 1936 r. stwierdza co następuje:

Troska Rządu o utrzymywanie się cen artyku­
łów pierwszej potrzeby na poziomie odpowiadającym 
zmniejszonej sile nabywczej ludności —  jest w dzi- 
siejszych warunkach gospodarczych i socjalnych —  
całkowicie zrozumiała i kupiectwo polskie w powyż­
szej akcji pragnie lojalnie z Władzami Państwowymi 
współpracować.

Niemniej sytuacja zwyżkowa na rynku artyku­
łów rolniczych, jako objaw w zasadzie pomyślny, 
zwiększonego popytu, pociągający automatycznie 
zwyżkę cen artykułów produkcji rolnej i hodowlanej 
w handlu detalicznym, nie stwarza zdaniem Kupiec-

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego" 
oraz Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców 
mogą otrzymać zniżki na nowy sezon do 
kina „Wanda" w Adm. „Przegl. Kupieckiego*.
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twa Polskiego, podstaw faktycznych do rozwijania 
rządowej akcji interwencyjnej w dziedzinie ruchu 
cen na artykuły rolnicze.

Tak skomplikowany problem, jak kształtowanie 
się cen, winien być ujmowany, zwłaszcza w dzisiej­
szych warunkach gospodarczych i socjalnych —  z naj­
dalej idącą oględnością i spokojem, wyłącznie w opar­
ciu o przesłanki gospodarcze.

Administracyjne regulowanie cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, wyprowadzane z błędnych go­
spodarczo przesłanek t. zw. polityki ochrony intere­
sów konsumenta, nie znajdując uzasadnienia w obec­
nym stanie rynku towarowego, wywołać musi szereg 
zastrzeżeń natury zasadniczej; należą do nich w pierw­
szym rzędzie:

1) Sztuczne dzielenie społeczeństwa na rzekomo 
przeciwstawne grupy —  producentów i kupców oraz 
konsumentów —  podkreśla fikcyjną rozbieżność inte­
resów gospodarczych, poszczególnych warstw społecz­
nych, potęgując tak niepożądany w dzisiejszej sytu­
acji antagonizm klasowy.

2) Nacisk na ceny artykułów pierwszej potrze­
by u kupców wywołuje analogiczną reakcję na ceny 
u producentów, przyczyniając się w ten sposób do

N a j l e p i e j  s m a k u j e  t y t o ń  
w gilzach (zwijkacb) do papierosów

MOKKA — PEŁNOWATKI
które są wykonane z najdelikatniejszych włókien 
roślinnych przy pomocy najnowszych zdobyczy techniki

i higieny.
Pełny wkład waty hygr. ,,Santo“ 
wchłania ponad 90% nikotyny.

paraliżowania państwowej akcji interwencyjnej w tej 
dziedzinie.

3) Regulowanie kosztów wymiany przez sztucz­
ną redukcję cen sprzedażnych i represję w kierunku 
ujawniania cen i cenników, nie może dać pozytywnych 
rezultatów, przeciwnie —  akcja tego rodzaju musi 
spowodować dalsze pogarszanie stanu aparatu wy­
miany. '

W tym stanie rzeczy —  celem zapewnienia rac­
jonalnych warunków dla kształtowania się cen 
w handlu —  należy, zdaniem kupiectwa polskiego:

a) zaniechać polityki jakiegokolwiek regulowa­
nia cen w drodze represji administracyjnej.

b) skoncentrować całokształt polityki aprowiza- 
cyjnej i związanej z nią polityki cen w ministerstwie 
przemysłu i handlu.

c) podać zasadniczej przebudowie ustawodaw­
stwo o zabezpieczeniu podaży powszechnego użytku.

d) dążyć do upowszednienia giełdowych notowań 
cen hurtowych i popierać na tych notowaniach usta­
lanie cen detalicznych.

Ogólne Zebranie Kupców Polskich branży ko- 
lonialno-spożywczej, zrzeszonych w Krakowskiej Kon­
gregacji Kupieckiej w Krakowie, apeluje do miej­
scowej Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie, 
aby jako reprezentantka samorządu gospodarczego, 
naszego okręgu podjęła bezzwłocznie odpowiednią 
akcję, celem spełnienia powyżej określonych postu­
latów.

Buchalter-bilansista (rutynowana siła) zaprowadza 
prawidłową księgowość, którą k u p i e c  osobiście 
prowadzić potrafi i którą Urząd Skarbowy uznaje. 
Zaprowadza księgi według różnych systemów, także 
najnowszy System przebitkowy (automatyczna kontrola!) 
Ewentualnie prowadzi też księgowość godzinowo. Prze­
prowadza kontrolę zaniedbanej księgowości. Sporządza 
Bilanse. Zgłoszenia pod: „Gwarancja" do „Przeglądu 
Kupieckiego*.

CZEKOLADA

A. PIASECKI s. a
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PP. BUCHALTERZY
D zien n ik i

uproszczone! 
księgow ości 
w y k o n a n e  
w e d ł u g  
p rz  e p  i só w  
W ł a d z  
Skarbow ych

t y l k o

ze względu:

od ćwierć wieku żądają u swoich dostawców

KSIECI PROCNERA
1. Na dobry gatunek papieru
2. Precyzyjny raster
3. Solidną oprawę

Uwaga nu markę ochronna,
m a r k a

O C H R O N N A

Kupiectwo pod stałą kontrolą skarbową.
W ostatnich czasach kupiectwo znajduje się sta­

le pod nadzorem. Wciąż nawiedzają lokale handlowe 
najrozmaitszego rodzaju kontrole; często zdarza się, 
że po wyjściu jednej, zgłasza się druga, kupiec mu­
si zezwolić na gruntowne przeszukanie swojego ^kle­
pu, tracić czas, udzielać informacji. Dochodzi do te­
go, że sklep kupca stał się „lokalem publicznym” , któ­
ry każdej chwili może być lustrowany, kontrolowany, 
rewidowany, w sprawach podatkowych, administra­
cyjnych, hygienicznych i t. d. i t. d. W każdym z po­
szczególnych tych działów kontrolnych znajdują się 
rozgałęzienia wzgl. subkomisje o szczególnych zakre­
sach działania, któreto organy posiłkowe pracują nie­
zależnie od siebie.

Przysłowie: „my home is my castle” utraciło 
swój walor dla kupiectwa.

Ostatnio urzędują organa kontroli skarbowej, 
zwane popularnie: „Brygady kontrolne” . Mimo, że 
organa urzędów skarbowych kilkakroć do roku od­
wiedzają sklepy, posiadają wszelkie możliwe informa­
cje drogą czy to osobistych spostrzeżeń i wywiadów, 
czy też drogą zbierania informacyj we formie wy­
ciągów z ksiąg handlowych innych płatników, ostat­
nio władze te posiłkują się pomocą tych organów kon­
troli skarbowej, których zakres działania normuje 
okólnik Min. Skarbu z 8. września 1936. (Dz. U. 
Min. Skarbu Nr. 24. poz. 732). Otóż mimo, że zakres 
działania Kontroli skarbowej dokładnie regulowany 
jest cyt. okólnikiem i mimo, że tendencją Minister­
stwa było udzielenie tym organom takich czynności, 
któreby nie kolidowały z analogicznymi czynnościa­
mi właściwych urzędów skarbowych, celem uniknię­
cia wielotorowości kontroli i nadmiernego obarczania 
życia handlowego temi kontrolami, dochodzą nas wia­
domości, że organa kontroli skarbowej błędnie inter­
pretując te przepisy, uzurpują sobie prawa omnipo- 
tencji w tym kierunku.

Celem poinformowania szerokiego ogółu o upra­

wnieniach kontroli skarbowej, wyliczamy je poniżej, 
dodając, że opuszczamy te dziedziny, które nie tyczą 
się handlu i przemysłu.

1) Przeprowadzanie lustracji przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych celem stwierdzenia czy 
przedsięborstwa te posiadają świadectwa przemysło­
wo.

2) zbieranie informacyj dla celów podatkowych 
w przedsiębiorstwach akcyzowo monopolowych.

3) Kontrola nad sprzedawcami materiału stem­
plowego i kart do gry.

4) Kontrola w przedsiębiorstwach akcyzowo- 
monopolowych dla stwierdzenia prawidłowości potrą­
ceń z tyt. pod. dochodowego od uposażeń, wypłaca­
nych przez służbodawców.

5) lustracja wszystkich przedsiębiorstw nieza­
leżnie od rodzaju i kategorii odnośnie świadectw prze­
mysłowych, jednak o ile przedsiębiorstwa te znajdują 
się poza siedzibą urzędu skarbowego, wzgl. w jego 
siedzibie tylko tych przedsiębiorstw, nad którymi spra­
wują nadzór akcyzowy (restauracje, handle win 
i wódek i d. d.)

6) lustracja przedsiębiorstw dla celów wymia­
rowych dopuszczalna jest tylko w odniesieniu do 
przedsiębiorstw handlowych kat. IV. V. a. i V. b, oraz 
przedsiębiorstw przemysłowych kat. VIII. położonych 
w odległych miejscowościach wiejskich

7) współdziałanie z urzędami skarbowymi w za­
kresie ścigania przestępstw podatkowych. Okólnik 
Min. Skarbu wyraźnie wskazuje na najbardziej roz­
powszechnione przestępstwa, z którymi kontrole te 
będą się stykały tj.

a) prowadzenie przedsiębiorstw na podstawie 
niewłaściwego świadectwa przemysłowego, lub też 
utrzymywanie składów bez karty rejestracyjnej

b) niepotrącanie należnego podatku dochodowe­
go działu II od uposażeń lub niewpłacanie do urzędu 
skarbowego tego podatku



c) w zakresie kontroli stemplowej: oznaczenie 
lokalu sprzedaży na zewnątrz odpowiednim napisem; 
utrzymywanie na składzie zapasów znaczków, odpo­
wiadających zapotrzebowaniu; zaopatrywanie się dy­
strybutora w znaki stemplowe wyłącznie w kasie 
właściwego urzędu skarbowego i umieszczenie w miej­
scu widocznym w lokalu dystrybutora obwieszczenia 
podpisanego przez kierownika urzędu, zaopatrującego 
dystrybutora danego w znaki stemplowe z pieczęcią 
tego urzędu następującej treści: „cena znaczków stem­
plowych i blankietów wekslowych równa się cenie, 
wyrażonej w znaczku wzgl. w blankiecie zwiększonej
0 10% tj. o kwotę pobieraną tyt. dodatku 10% usta­
nowionego rozporządzeniem Min. Skarbu z dnia 16
III. 1931.

W zakresie sprzedaży kart do gry, sprzedawca 
ma oznaczyć lokal sprzedaży odpowiednim napisem 
na zewnątrz, może przechowywać karty tylko w tym 
lokalu a pochodzenie kart i zapas ma wykazywać ra­
chunkami dostawców.

Mimo że z tego ostatniego punktu okólnika wy­
nika, w jakim zakresie mają organa kontroli skar­
bowej współpracować przy ściganiu przestępstw po­
datkowych, drogą swobodnej interpretacji organa te 
rozszerzają swoją działalność ściganie wszelkiego ro­
dzaju przestępstw podatkowych. Wystarczy więc, je ­
żeli wpłynie do urzędu czy Izby skarbowej jakiekol­
wiek doniesienie —  choćby anonimowe —  o zaistnie­
niu jakiegoś przestępstwa, a już kontrola skarbowa 
działa, już kupiec musi się poddać bezwzględnej, grun­
townej rewizji, stać pod ciężkim zarzutem przestęp­
stwa. Ten stan na długą metę nie da się utrzymać
1 nie może być utrzymany, aby kupiec tak ciężko 
walczący o byt, świadczący tak poważne sumy podat­
kowe stale znajdywał się pod przeróżnemi kontrola­
mi i mimo że w przeważającej ilości wypadków oka­
zuje się jego niewinność, cierpiał moralnie i mater- 
jalnie na skutek gołosłownych doniesień, podyktowa­
nych animozją osobistą lub zawiścią konkurencyjną.

Prawda jest, że obywatel, mający czyste sumie­
nie i czyste ręce nie powinien się nikogo bać, jednak 
mimoto nie wyobrażamy sobie, aby którakolwiek inna 
gałąź życia społecznego zgodziła się na to, by kilkakroć 
czy nawet kilkanaściekroć w ciągu roku była kon­
trolowana wśród tak przykrych warunków. Koniecz­
nem jest więc ujęcie kwestji kontroli w pewne normy, 
ścisłe zakreślenie granic uprawnień i ustalenie tych 
całkiem wyjątkowych i bezwzględnie uzasadnionych 
wypadków, w których granice te ewentualnie mogły­
by być przekroczone.
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Buchalter - bilansista wykonuje wszelkie prace 

księgowe za skromnem honorarjum. Zgłoszenia pod E. N. 

do Adm. Przeglądu Kupieckiego.

Cenzus w handlu.
Onegdaj obradowała sekcja handlowa Izby Prze­

mysłowo-Handlowej we Lwowie, która przeprowadzi­
ła końcową dyskusję w sprawie projektu ustawy 
o nieuczciwej konkurencji w handlu, opracowanego 
przez Radę Naczelną Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego. 
Za wyjątkiem zmiany postanowienia kwalifikujące­
go jako czyn nieuczciwej konkurencji sprzedaż towa­
rów zakupionych na kredyt poniżej cen jakie według 
zwykłej kalkulacji kupieckiej należałoby pobrać, po­
zostałe postanowienia projektu zaopiniowano zgodnie 
ze stanowiskiem w sprawie tej zajętym przez sekcję 
przemysłową.

Drugą ważną sprawą jaka znalazła się na porząd­
ku dziennym sekcji była kwestia cenzusu w handlu 
oddana w swoim czasie do rozpatrzenia specjalnie do 
tego wyłonionej subkomisji. W wyniku dłuższej dy­
skusji, sekcja handlowa oświadczyła się za uzależnie­
niem samoistnego wykonywania zawodu kupieckiego 
od wykazania się pewnym wykształceniem ogólnym, 
oraz pewnym uzdolnieniom fachowym, nie precyzując 
jednak jak cenzus ten ma wyglądać. Nie mniej sek­
cja wypowiedziała się, za jednolitym cenzusem dla 
wszystkich gałęzi handlu. Równocześnie wyrażono 
postulat, żeby jako czynnik opiniodawczy w kwestii 
tego rodzaju ustaw, wysłuchane było przed tym sta­
nowisko stowarzyszeń zawodowych oraz izb przemy­
słowo handlowych.

W końcu sekcja uchwaliła poprzeć wniosek war­
szawskiej Izby P. H. ,idący w tym kierunku, ażeby 
należności drobnych kupców u klientów za artykuły 
żywnościowe sprzedawane na kredyt, miały pierwszeń­
stwo w kolejności egzekwowanej.
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Białystok trzykrotnie podnosi ceny!
Wysoka koniunktura w tym przemyśle oparta jest na umiejętnej manipulacji technicznej

W ostatnich tygodniach zapotrzebowanie na to­
wary białostockie poważnie się jeszcze wzmogło.

Wyrazem wysokiej koniuktury produkcji biało­
stockiej jest niezwykle mała podaż tych artykułów 
na rynku łódzkim. Jakkolwiek artykuły te są wprost 
rozchwytywane, agenci Ifirm białostockich nie są 
w stanie dostarczyć odbiorcom dostatecznych ich 
ilości.

Mała podaż artykułów białostockich wywołana 
jest tym, że Białystok zajęty jest głównie wykony­
waniem zamówień wojskowych, kolejowych i samo­
rządowych oraz dostarczaniem towarów na eksport, 
który ostatnio poważnie się zwiększył.

Pomyślną koniukturę wykorzystali producenci, 
którzy podwyższyli ceny. Zwyżka ta miała miejsce już 
dwukrotnie i będzie zastosowana jeszcze po raz trzeci. 
Obecnie metr materiału białostockiego, który kosz­
tował w r. ub. 4,60, kosztuje zł. 4,80, z tym, że o ile 
koniuktura kształtować się będzie nadal pomyślnie, 
osiągnie cenę zł. 5.— . Zwyżka ta jest bardzo poważna, 
gdyż są to artykuły tańsze, gdzie podwyżka nawet
1— 2% stanowi stosunkowo bardzo wiele.

Producenci białostoccy wskazują, że zwyżka wy­
wołana jest w pierwszym rzędzie zwyżką kosztów 
produkcji, a producenci zarobkowi tkacze i przę- 
dzalnicy, podwyższyli na początku sezonu ceny. Or­
ganizacje przemysłu zarobkowego w Białymstoku pa­
nują nad rynkiem i potrafiły rzeczywiście usztywnić 
ceny, a zysk producenta wynosi zdaniem fabrykan­
tów, zaledwie 1— 3%. Rentowność produkcji poprawi 
się znacznie przy najbliższej zwyżce cen, którą pro­
ducenci już przewidują.

Towary białostockie sprzedawne są wyłącznie za 
gotówkę, co wyklucza ew. zwroty towarowe, których 
narazić przemysł łódzki nie był w stanie zwalczyć.

Po obecnym sezonie, produkcja białostocka 
znacznie wzmocni się finansowo, co przypuszczalnie 
przyczyni się do jej rozbudowy. Konkurencji Biały­
stok w tej chwili się nie obawia. O ile jeszcze w roku 
ub. odczuwał on częściowo konkurencję Tomaszowa 
w tkaninach wełnianych, to w sezonie bieżącym 
wszyscy konkurenci Białegostoku zostali zdystanso­
wani.

Poważny rozwój zawdzięcza produkcja włókien­
nicza Białegostoku wspaniałej, do mistrzostwa do- 
prowadzonej umiejętności manipulacji włókienniczej.

Na rynku łódzkim, pomimo popytu na artykuły 
białostockie, szczególnie ze strony przemysłu kon­
fekcyjnego, poszczególne przedstawicielstwa firm kon­
kurują ze sobą stosunkowo silnie.

Wyrazem konkurencji jest różnica cen poszcze­
gólnych składów artykułów białostockich wynosząca 
3— 4% , co przy sprzedażach detalicznych jest różnicą 
stosunkowo duża.

Segregatory i skoroszyty PROCNERA
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Wielkie doświadczenie w sprawach 
buchał tery ino -  podatkowych.

Kronika.
BRAK JEDNOLITEJ ZASADY PROTESTOWANIA 
WEKSLI POWODUJE CHAOS.

Sprawę tę naświetlił z punktu praw­
nego w numerze 33 „Przeglądu Kupieckie­
go’' adwokat Dr. Artur Glassner.

Jak wiadomo art. 38 prawa wekslowego przewi­
duje, że weksel można przedstawić do zapłaty bądź 
w pierwszym dniu, w którym można wymagać, bądź 
też w jednym z dwóch następnych dni powszednich. 
Natomiast zgodnie z art. 44 ust. 3 protest powinien 
być dokonany w jednym z dwóch dni następujących 
po dniu płatności.

Wobec powyższego weksel płatny naprz. w nie­
dzielę możnaby przedstawić do zapłaty w myśl art. 
38 najpóźniej we środę, podczas gdy zgodnie z art. 
44 protest możnaby sporządzić najpóźniej we wto­
rek. W ten sposób wytwarza się sytuacja, że weksel 
w podanym trzecim dniu, t. j. we środę możnaby przed­
stawić do zapłaty, lecz nie możnaby w tym dniu za­
łożyć protestu.

W związku z powyższem nasuwa się pytanie, czy 
nie należałoby wyrażeniu użytemu w art. 44 „po dniu 
płatności” nadać brzmienie użyte w art. 38 t.j. „po 
dniu w którym można wymagać zapłaty” .

Z drugiej zaś strony, jak to można było stwier­
dzić, rozpowszechnia się obecnie praktyka oddawania 
przez instytucje bankowe weksli do protestu już na­
stępnego dnia po dniu płatności.

Praktyka owa naraża sfery gospodarcze, będące 
dłużnikami wekslowymi na straty specjalne w wy­
padku gdy dzień płatności przypada na święto. W tym 
bowiem wypadku protest sporządzany jest zgodnie 
z przytoczoną wyżej praktyką już w dniu następnym, 
w którym można domagać się zapłaty.

W związku z tym staje się konieczne zastosowa­
nie jednej obowiązującej wszystkich zasady prote­
stowania weksli.

Zdaniem sfer gospodarczych zasada taka winna 
iść w tym kierunku, że weksel do p r o t e s t u  od­

daje się z reguły dopiero w drugim dniu po dniu płat­
ności weksla. Praktykę taką również winny przestrze­
gać banki.

%

BOLĄCZKA BRANŻY OBUWIANEJ.
I

Do wielkich trudności jakie ma do zwalczenia 
banża obuwnicza przyłączyła się w ostatnich czasach 
nowa, bardzo uciążliwa w skutkach bolączka w po­
staci handlu pokątnego, prowadzonego przez chałup­
ników, nie opłacających żadnych podatków, ani in­
nych świadczeń.

Chałupnik taki przywozi obuwie z dalekiej i bli­
skiej okolicy, obnosi je w workach i koszach po 
wszystkich domach i urzędach i sprzedaje za bezcen, 
gdyż sporządzone jest ono z najlichszych materiałów 
t. zw. domowego garbunku. Na pierwszy rzut oka 
obuwie to nieźle się prezentuje i w ten sposób wytwa­
rza się konkurencja dla osiadłych kupców i szewców, 
utrzymujących swe kosztowne lokale i opłacających 
liczne i wysokie podatki.

Już przed kilkoma miesiącami tutejszy cech szew­
ców podjął energiczną akcję dla zwalczania tej pla­
gi, interweniując w Zarządzie miasta i w Wojewódz­
twie poparcie ich w tej walce, co też nastąpiło.

W tej sprawie zwrócono się też do sekcji obuw­
niczej przy Krak. Stow. Kupców i na onegdajszym po­
siedzeniu sekcji jednomyślnie uchwalono, w dobrze 
zrozumiałym interesie własnym akcję tę z całej siły 
poprzeć i to zarówno moralnie jak i materjalnie.

ZMIANA LOKALU.
Związek Lokatorów w Krakowie przeniesiony zo­

stał z pl. Matejki L. 3, do nowego lokalu, przy ul. Ba­
torego 5, parter obok Ubezpieczalni Społecznej. Biu­
ro Związku, tak jak dotychczas, zgodnie ze swym 
statutem udzielał będzie swym członkom bezpłatnych 
porad prawnych w sprawach mieszkaniowych, podat­
kowych i administracyjnych. Biuro jest czynne co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 
11— 1-szej w południe i od 5— 7-mej wieczorem.



W Y S T A W A  SZTU K I ST O SO W A N E J

urządzona staraniem Tow. dla Krzewienia pracy produ­
ktywnej wśród żydów, cieszy się wielkiem powodze­
niem.

Kupiectwo pokrewnych branż uskuteczniło liczne 
zamówienia, a wyroby naszej młodzieży artystycznej 
znajdują powszechne uznanie.

Wystawa będzie tylko krótki czas otwarta i mieści 
się przy ul. Grodzkiej 31. I. p. (dom p. Posera). Do­
stępna jest od godz. 10— 2 'w poł. i od 4— 7 wiecz.

JAK UZYSKAĆ ODPIS POZWOLENIA PRZYWO­
ZU DLA CELÓW DEWIZOWYCH?

W związku z ubieganiem się firm o uzyskanie 
dla celów dewizowych odpisów pozwoleń wystawio­
nych przed 27 maja r. b., stosowana jest przez Cen­
tralną Komisję Przywozową następująca procedura: 

O ile duplikat pozwolenia przywozu został po 
częściowym lub całkowitym wykorzystaniu zwrócony 
przez Urząd Celny do Min. Przemysłu i Handlu i fir­
ma zabiega o wydanie odpisu pozwolenia, celem przed­
stawienia Komisji Dewizowej, winna wnieść do Cen­
tralnej Komisji Przywozowej w Warszawie, Krak. 
Przedmieście 47, podanie o wydanie odnośnego odpi­
su dla Komisji Dewizowej z dołączeniem znaczka 
stemplowego za zł. 5.—  za każdy odpis dla Komisji 
Dewizowej.

Zachodzić mogą przy tym dwie ewentualności:
1) W wypadku, gdy oclenie towaru nastąpiło 

po 27 maja b. r. wówczas firmy otrzymują żądane 
odpisy pozwolenia dla Komisji Dewizowej, bez żad­
nych dodatkowych formalności.

2) O ile towar został oclony przed 27 maja b. r. 
do podania o wydanie odpisu pozwolenia winno być 
dołączone zaświadczenie terytorialnej Izby Przemy­
słowo-Handlowej, stwierdzające, że za towar odpra­
wiony wg. odnośnego pozwolenia nie została doko­
nana (w części lub w całości) wpłata na rzecz zagra­
nicznego eksportera.

W wypadku, gdy firmy zwracają się o podwyż­
szenie wartości na pozwoleniach, wydanych po 27 ma­
ja b.r., t. zn., gdy posiadają już wydane odcinki de­
wizowe, tryb postępowania jest następujący:

Do podania o podwyższenie wartości, zaopatrzo­
nego znaczkiem stemplowym za zł. 5.—  i skierowa­
nego do C. K. P., firmy winny dołączać zaświadcze­
nie odnośnej organizacji opiniodawczej, wchodzącej 
w skład CKP., które stwierdza w sposób bezsporny 
faktyczną wartość towaru, sprowadzanego w związ­
ku z wydanym pozwoleniem. CKP. pobierze wówczas 
odpowiednią różnicę opłat manipulacyjnych plus o- 
płatę za t. zw. „zmianę” na rzecz Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, po czym a) w wypadku, gdy pozwo­
lenie przywozu było całkowicie niewykorzystane, wy­
dane zostaje wzamian nowe pozwolenie z odpowied­

nio zwiększoną wartością; b) o ile pozwolenie przywo­
zu było częściowo lub całkowicie wykorzystane, wy­
dane zostaje odpowiednie zaświadczenie dla Komisji 
Dewizowej, stwierdzające faktyczną wartość sprowa­
dzonego towaru.

(Zezwolenie na pokrycie pełnej kwoty rachunku 
może być udzielone tylko w tym wypadku, jeżeli wa­
ga lub ilość towaru podana w rachunku zgodna jest 
z ilością wskazaną w kopii pozwolenia przywozu. Je­
żeli ilość lub waga towaru przywiezionego jest fak­
tycznie mniejsza, pozwolenie dewizowe zostaje przy­
dzielone tylko w stosunku do tej ilości).

„P O L IT Y K A  G O SPO D AR C ZA ” .
Wyszły z druku numery 23 i 24 dwutygodnika 

„POLITYKA GOSPODARCZA” , zawierające arty­
kuły wstępne: „Zdrowy rozsądek redivivus” i „Pięć 
alternatyw walutowych Polski po dewaluacji franka” 
oraz artykuły Leona Oberlendera „Reforma albo ban­
kructwo zakładów ubezpieczeń społecznych” i „Wciąż 
to samo w gospodarce lasów państwowych” , jak rów­
nież artykuł Ludwika Bergera „Bodźce i hamulce 
koniunktury” . W dziale notatek znajdujemy: „Oazy 
rentowności czy pijawki monopolistyczne” , „Podatki, 
cegły i Bereza” , „Kryteria parcelacji” , „Izby przemy­
słowo-handlowe „organizują” handel zagraniczny” , 
„Światopogląd koniunkturalny” , „Twórczość rolnic­
twa” , „Spekulacja i koniunktura” , „Ochrona lokali 
handlowych” oraz cały szereg niezmiernie jaskrawych 
charakterystyk utrudnień biurokratycznych eksportu, 
wreszcie polemika z punktem widzenia kartelu żelaz­
nego w głośnej już dziś sprawie kos i sierpów. Oba 
numery zamknięte są przeglądem prasy zagranicznej, 
przyczem zawierają cały szereg głosów wybitnie in­
teresujących na temat światowych przemian waluto­
wych.

„M Ł O D Y  O B Y W A T E L ” . Nr. 10 (październiko­
wy) „Młodego Obywatela” czasopisma społeczno-go­
spodarczego dla młodzieży, wydawanego przez PKO. 
już wyszedł z druku i zawiera między innymi art.: 
„Jak urządzić Dzień Oszczędności” , „Rozwój oszczęd- 
nictwa szkolnego u nas i zagranicą” , zawierający da­
ne statystyczne z rozwoju PKO. w poszczególnych 
okręgach szkolnych, „Nasz teatr kukiełek” , Sport 
balonowy” , „Jak Franek zaoszczędził 250.—  zł.” , 
„Sami oprawiamy książki” , „Hodujemy wiklinę” , do­
kończenie powieści „Basia” i t. p. Bogato ilustrowany 
numer ten zawiera nadto dział zagadek i humoru oraz 
przynosi szczegóły nowego konkursu „Młodego Oby­
watela” , w którym nagrodzeni wyjadą na koszt re­
dakcji do W arszaw y, celem zwiedzenia stolicy i PKO. 
i przemówienia w Polskim Radio. Prenumerata „Mło­
dego Obywatela” tylko 1.—  zł. rocznie. Konto PKO. 
Nr. 29.200. Egzepmplarze okazowe wysyła Referat 
Pras.-Prop. PKO. w Krakowie.



Na czei polegać będzie zastępcza 
służba wojskowa

W yjaśnienia „Polski Zbrojnej” .
W „Polsce Zbrojnej” czytamy: „Dekret Prezy­

denta Rzplitej o obowiązkowej służbie pracy tych, 
którzy nie odbyli służby wojskowej, oparty jest na 
zasadniczej przesłance obowiązku obywatelskiego —  
praca dla obrony państwa jest związana nieodłącznie 
z atrybucjami obywatelskimi Polaka. Kto nie odbył 
służby w szeregach armji czynnej —  ten w inny spo­
sób spełnić musi swój obowiązek wobec dzieła obrony 
narodowej.

Wydaje się, że autorzy dekretu o zastępczej służ­
bie wojskowej bez zarzutu rozwiązali postawione im 
zadanie. Zastępcza służba wojskowa nie będzie cięża­
rem dla obywateli, nie obarczy budżetu państwowego 
nowymi podatkami, a powiększy nie tylko majątek 
społeczny, ale przede wszystkim przysporzy krajowi 
obiektów, potrzebnych dla lepszego przygotowania 
państwa do obrony.

Nie jest bowiem nadmiernym utrudnieniem ży­
cia prywatnego młodego (do 30 lat życia liczącego) 
obywatela bezpłatne przepracowanie 30 dni w ciągu 
pięciu lat, po 6 dni w roku. Dekret Prezydenta Rzpli­
tej powołuje bowiem do służby zastępczej wyłącznie 
ludzi młodych, przeważnie jeszcze nie obarczonych 
rodzinami. Jeżeli zważyć, że mężczyzna, odbywający 
normalną służbę wojskową, oddaje państwu 18 mie­
sięcy swego życia, a potem jeszcze co najmniej kilka, 
lub kilkanaście tygodni, podczas których odbywa o- 
kresowe ćwiczenia wojskowe —  jasne jest, że ofiara 
ze strony zwolnionych od służby w szeregach armii 
czynnej —  jest minimalna.

Zrozumiałe, iż w tym stanie rzeczy obywatel, po­
wołany do odbycia służby zastępczej, będzie musiał 
ponieść przynajmniej pewne wydatki na własne wy­
żywienie w ciągu tego jednego, nie pełnego zresztą 
nawet tygodnia w roku. Zresztą —  niekoniecznie bę­
dzie to efektywny wykład pieniężny, bo przecież ży­
wić się będzie powołany do służby samodzielnie tylko 
wtedy, gdy pracę odbywać będzie na terenie gminy, 
w której zamieszkuje. Oczywiście, że dostarczy mu 
strawy jego dom rodzinny.

Jeżeli natomiast praca odbywać się będzie —  
w rzadkich wypadkach —  poza terenem gminy, w któ­
rej stale zamieszkuje —  koszta wyżywienia i trans­
portu bierze na siebie skarb publiczny.

Odpadnie również płacenie podatku wojskowego, 
który obciążał dotąd zwolnionych od odbywania służ­
by wojskowej.

Korzyść dla państwa z prac, dokonanych przez 
odbywających zastępczą służbę wojskową, będzie ol­
brzymia. Cyfry mówią o tym wymownie: powołani 
będą zarówno „nadkontyngentowi” , jak i przydzie-
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Z astęp ca : A D O L F  M I R I S C H  Kraków, ul. Dietlowska 51
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera pt. „Dobra 
gospodyni piecze sama* jest do nabycia we wszystkich sklepach 
kolonjalnych, księgarniach i u naszego zastępcy. Cena obniżona 3U gr.

leni do pospolitego ruszenia w kategorii zdrowotnej 
„C ” i „D ” . Daje to, wedle przybliżonych obliczeń, oko­
ło 700.000 ludzi rocznie, z których każdy ma przepra­
cować po 6 dni. Nie wszyscy jednak będą powołani 
jednocześnie, nawet na terenie jednej gminy, nie 
wszyscy młodzieńcy jednocześnie odbywać będą pra­
cę przymusową w jednym tygodniu, ale wręcz od­
wrotnie —  gmina tak sobie rozłoży powołania, że ty­
dzień po tygodniu do pracy przychodzić będzie inny 
oddział, inna grupa wezwanych. Robota będzie mo­
gła być kontynuowana przynajmniej w ciągu miesię­
cy wiosennych, letnich i jesiennych.

Jaka robota? —  nie jest oczywiście zamiarem 
projektodawców dekretu o służbie zastępczej budowa­
nie jakichś elektrowni i wielkich tam rzecznych, bo 
ta dziedzina inwestycyj państwowych objęta jest pla­
nem ogólno-państwowym, względnie działalnością in­
westycyjną instytucyj samorządowych i prowadzona 
jest na zupełnie innych zasadach. Ci, którzy powo­
łani będą na owe 6 dni w roku, wykonywać mają w na­
szych zaniedbanych miasteczkach, wsiach i osiedlach 
prace najprymitywniejsze, ale także potrzebne!... Za-



drzewie szosę, poprawić wyrwy na wiejskich drogach, 
wykopać wzdłuż strumienia wał ochronny, wywiercić 
studnię, bo wieś czerpie zamuloną wodę z rzeczki, zbu­
dować boisko sportowe, oczyścić z błota mieścinę, któ­
ra w nim często tonie. Pracy nie zbraknie na lat dzie­
siątki, a dzięki powszechnemu obowiązkowi pracy — 
zastępującej służbę w wojsku —  będzie jc można wy­
konać tanio, niemal bezpłatnie.

Nie może wykonywanie dekretu o służbie zastęp­
czej przyczynić się do pogorszenia sytuacji na rynku 
pracy. Dzięki dekretowi dokonane będą przecież —  jak 
wskazaliśmy powyżej —  roboty, które właściwie 
przez gminy nie byłyby wykonane nigdy, ani jeden 
natomiast fragment prawdziwej działalności inwe­
stycyjnej nie będzie przez te bezpłatne kadry robot­
nicze ze szkodą dla robotników, z pracy na robotach 
publicznych żyjących, wykonany” .

0  usunięcie dysproporcji w opodatkowaniu
Izba przemysłowo-handlowa we Lwowie zwróciła 

się do Ministerstwa Skarbu i Ministerstwa Przemysłu
1 Handlu z memorjąłem, w którym wskazała na dys­
proporcję, zachodzącą w obciążeniu przedsiębiorstw 
przemysłowych podatkiem obrotowym od zarobków, 
osiągniętych z przerobu cudzych materiałów. Podczas 
gdy mniejsze przedsiębiorstwa przemysłowe, zaliczone 
do kategorii VI— VIII świadectw przemysłowych,
opodatkowane są z tytułu tych obrotów wedle stawki
1.7 %, to przedsiębiorstwa większe kategorii I— V 
świadectw przemysłowych, zamiast ich normalnej 
stawki 1.9% opłacać muszą od tego rodzaju obrotów 
3% , jak to wynika z postanowień ustępu I, punkt 4 
i 7 art. ustawy o państwowym podatku przemy­
słowym. Wykazując, że tego rodzaju dysproporcja 
niema żadnego bliższego uzasadnienia z gospodar­
czego punktu widzenia oraz, że wytwarza ona tylko
niezdrowe stosunki konkurencyjne pomiędzy więk­
szymi a mniejszymi przedsiębiorstwami przemysło­
wymi, Izba wyraziła postulat w kierunku opodatko­
wania obrotów większych przedsiębiorstw przemysło­
wych, osiągniętych z przerobu cudzych materiałów 
stawką 1.9%.

Na komisji podatkowej Izby przedmiotem obrad 
ponadto była sprawa opodatkowania spółdzielni. Od­
nośnie tej sprawy postanowiono wstrzymać się z kon­
kretnymi uchwałami aż do ukazania się odnośnego 
projektu noweli Ministerstwa Skarbu. Dalej przed­
miotem rozważań Komisji były sprawy opłacania po­
datku przemysłowego przez zakłady użyteczności pu­
blicznej oraz sprawy świadectw przemysłowych dla 
zakładów' sprzedaży wyrobów własnej produkcji.

NIEPOTRĄCALNOŚĆ WYDATKÓW POKRYTYCH 
NA PRZYSZŁOŚĆ.

Min. Skarbu okólnikiem z 19 września b. r. po­
dało do wiadomości Izb i urzędów skarbowych nast.

wyciąg z wyroku Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego z dnia o. III. 1936. L. rej. 9379/33:

...Nie jest sporne, że kwota zł. 12.000 wyraża ko­
morne za lokal, uiszczone wprawdzie w r. 1930, lecz 
należne za lata 1931 i 1932, a zatem, że chodzi o wy­
datek pokryty na przyszłość. Osnowa atoli art. 6 
ust. 1, dotycząca pojęcia ustawowego dochodu po­
datkowego, nie pozostawia żadnej wątpliwości, że mię­
dzy przychodami i potrąconymi wydatkami musi za­
chodzić związek przyczynowy. Koszty zgłoszone do po­
trącenia muszą służyć do osiągnięcia, zachowania 
i zabezpieczenia tych przychodów, jak to ustawa wy­
raźnie podkreśla, a nie przychodów przyszłych. Mię­
dzy przychodami zatem a wydatkami w postaci „ko­
sztów” winna zachodzić zgodność także w7 płaszczyź­
nie czasu. Wskazuje na nią także przepis art. 13 usta­
wy. Określenie „dochodów” w tym artykule użyte, 
oczywiście ma taką treść, jaką temu pojęciu nadaje 
art. 6, a zatem przez „dochody” rozumieć należy przy­
chody po strąceniu wydatków, czyli dochód podatko­
wy. Wydatki zatem, odnoszące się do okresów czasu 
przyszłych, nie mogą uszczuplać dochodu podatkowe­
go okresu wcześniejszego, z którego przychodami się 
przyczynowo nie wiążą.

Z orzecznictw.

O B O W IĄ Z E K  P Ł A T N IK A  D O S T A R C Z E N IA  DO­
W O D Ó W  W  P O ST Ę P O W A N IU  P O D A T K O W Y M .

Obowiązkiem płatnika jest dostarczyć władzy 
na żądanie dowodów7 potrzebnych do wykazania wy­
datków, wyłożonych na dopuszczalne ustawowo potrą­
cenia. (Wyrok N. T. . z 17. IV. 1936. L. rej. 698/34).

O D L IC Z E N IA  OD DOCHODU.

Odsetki od długu, ciążącego na domu, z którego 
dochód wolny jest od podatku dochodowego z tytułu 
ulg dla nowowzniesionych budoli, nie podlegają odli­
czeniu od dochodu właściciela domu, osiągniętego 
z innych źródeł. (Wyrok N. T. A. z 24.4 IV. 1936. L. 
rej. 2198/34).

Tysiące osób

I
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jeśli je Pan umieści u nas, 
w n a j b l i ż s z y c h  numerach

Grodzka 62. Telefon 104-12.


